BS" 


ORGAN POLSKIEJ PARTYI SOCYALISTYCZNEJ | 


NAKŁADEM: LLE, TOW, WYDAWNICZEGO. 


W rocznicę... 


(ac.) Od niedalekiej, a tak odmiennej prze- 
szości że z'aje sę nan dzisa jakimś ziowro- | 
gua suem, zaprzepaszczonym dawno w oteniani | 
niebytu, płynie ku nam wielka jasność tego dnia. 
W chaosie kształtowania się bytu narodowego, 
w zamęcie prądów positycznych, w wirze poczy- 
nań, rozmaliemi drogami pragnących wieść myśl 
poiską, dobrze jest zwrócić serca ku temu go- 
rejącemu ognisku, gdzie zestrzeljiło się wspólne | 
uczucie milionów, aby stworzyć czyn, który się 
z hstoryi życa narodu wykraśiś nia da. Wspo- 
mmienie obrony Lwowa i jzgo odsizczy, wspo- 
mnienie boiów tego miasta, jego nitzto.nnego 
hartu, cierpień i ofiar pozostanie jak pokrzepie- 
mie serc dia nas, jako nauka dia tych, którzyby 
ślepym sza'em nisnaw ści, czy osłętnym maja- 
kiem fantastycznej id:ologi wiedzen, chejelj kie- 
dykoiwiek rękę wyciągnąć po to, co jest r ła- 
snością zbiorowej duszy narodu, co jest nabyt- 
kiem zno'nej pracy długich jego pokoleń, co jest 
jego nietykalną, prawami życia umocnioną świę- 
tością. 

Na tę przeszłość, gdzie wrza:a nienawiść, 
gdzie twarda siia musiała występować w szranki 
dia obrony zagrożonego dobra, chcemy rzucić za- 
stonę. Polegli w bojach, pomęczeni przez c:emne, 
poduszczone rzesze, wszyscy wnarli za Lwów 
i tę Ziemię nie pragną dzisiaj zemsty. Nad po- 
trzaskanemi kośćmi bohaterów, nad ich czerwo- 
nymi, w ojczystej wo!nej ziemi śpiącymi procha- 
mi wzbija się pieśń po'ska i chylą się polskie 
sztandary. Jasny i radosny jest sen tych gro- 
bów, nie trzeba go mącić swarem klątw I zło- 
rzeczeń — wszak miłość była, która stworzyła 
niezwycięża!ną potęgę ich poświęcenia i przy- 
niosia godzinę tryumfu. Sprawiedliwy gniew ja- 
ki rozgorzał w term mieście, zdradziecko i bru- 
talnie zaskoczonem, spełni! swoje działo, ci, co 
w szaleńczym zaśepieniu apelowali jedynie do 
bezwzględnej siły, tą waśni? siłą zmiażdżeni zo- 
stali; zasiali wicher i zebrali burzę. Rozhukane 
tabuny, które hu!ały po tych dziedzinach, spęta!a 
twarda dłoń żołnierza poskiego; dziś, gdy od- 
party został gwa't, niechże poczni? biozosławione 
dzieło swoje wielka, mądra, litosna Sprawiedli- 
wość. W blasku po!skiego słońca, wvpromienio- 
nego z tęsknot i mak wiekowej niedo, z żaru 
serc, co w podziemiach tworzyły nową duszę 
Polski, znajdzie się miejso2 dla wszystkich, któ- 
rzy będą chcieli iśś do wspó!nego ce:lu ludów, | 
koniecznością dziejów zimuszonech żyć na tej zie- | 
mi obok siebie. Trzeba zanomolieć krzywd dozuia- 
nych, trzeba pozwolić zabiiźnić się ranom, bo 
nie na przeciąg jednego roku ani jednero pI- 
kolenia układać mamy warunki naszego bytowa- 
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Święto wyzwolenia. 


Klęże, niewiasty, pacholęta... 
Duchowie czyści! gdzie jesteście? — 
liłości święto dzisiaj ezeimy 

0 tem wyzwolonem naszem mieście. 
-Rok w rok tak skupiać się będziemy, 
By testamentem na potomność. 
Przeszedł ten płomień sere ofiarny 

! naszych twardych praw niezłomność. 


Rok w rok będziemy wspominali 
Czyn wiekopomny tego ducha, 
Który wytrysnął z tego miasta 
lodłąd łuną na kraj bucha. 


Rok w rok uklękniem u tych grobów, 
Go się pokładiy u rubieży 

Ma znak, że warto umrzeć za Nią 

l że zwycięża ter, eo wierzy... 


1 
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czać ciemnych uczuć zapamiętatej nienawiści. Jest 
on świętem dz.ęxczynnem, w którem oddajemy 
hołd tym wszystkim, co legi w krwi swej na uli- 
cach i u okopów nicziomnej twierdzy, ażebyśmy 
mogli przeżywać tę duisejszą godzinę wo ności. 
Jest on jak zapalone światło na skate, gdzie w 
ciężziem zmazaaju się spo;lądaiący naród będzie 
czerpał otuchę i moc wyinwaaia. I jest on jak 
maniiest, głoszony przez naród, że po:rafi zaw- 
sze i wszędzie odeprzeć gwałt na prawa swoje. 

Roziegie i da'ekie są dziedztiy, wśród jak;ch 
kołysze obecni. się państwowa myśl polska. Pro- 
blemy niestychanej doałosiości i najzaw;iszych 
komplikacyi wstają przed nami i my, jeszcze nie 
spojeni silnie, jeszcze ni: zorgan;jzowani „ jeszcze 
uginający się pod brzemieniem ciężarów, jakie 
zwaiła na głowy nasze wojna światowa, nie wie- 
my, jak km avojrzeć w oczy. A choćbyśmy zde- 
cydowali się i przyjęi pewne koncepcye, obalić 
je może kazdego dnia tok zdarzeń, rozgrywają- 
cych się dokoła nas, formy, w jakie cheie!fbyś- 
my wcielż na 37 ac'etniejs:e pojęcia, rozbić może 
pzeczyw's'ość. Waaa się tedy myś! narodowa to 
w tę, io w ową sirónę, rozważa wewną'cz sie- 
bie, wypatrują i czeka. Koło modej budowli Pol- 
ski tworzy się śwat nowy, wstrząśni:nia kształ- 
tujących go żywiołów biją o jej ściany. Lecz fun- 
damenta jej położons już na trwaiej podstawie. 
A z nich nie pozwoli sis ruszyć jednego kaimie- 
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Większy zaiste czar miłości, 

Niż nienawiści moe zdradziecka : 
Ona grom kładzie w dłoń niewiasty 
l miecz Cheruba w rękę dziecka; 


Ona stanęła w skrach błyskawic 
U wywalonej polskiej bramy 
l ona woła dziś w twarz Jutru, 
Że fego: miasta nie oddamy. 


Niech słyszą kości pomęczonych 

ł duchy ich pośród eterów... 

Rok v rok przysięgać tu będziemy 
PrzeG mogiiami bohaterów. 


Umarli! stłańcie do apelu! 
Żywi! chorągwie Polski nieście I 
Kiiłości Święto dzisiaj ezcimy 
wy 


zwolonem naszem mieście. 
P. Bpk * "IEMYWYT tk; - 
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czyły oddziały po!skie, by ratować dla Ukrainy to, 
CO się dało jeszcze uratować przed naporem ro- 
syjskiej ermi; Denikina. A ci, co rok temu rzu- 
cili się na Lwów pod fałszowanym sztandarem 
niepodiegłości narodowej, obecnie poszd w służbę 
carskiego genera:a, oddając mu lud wlasny i ideę 
własną. Powtórzyła się straszliwa tragedya ru- 
skiego ludu z czasów Chmielniczczyzny: .z niena- 
wiści dła Polski sprzedano go Rosyi. 
Przemówił donośny głos historyi do uszu 
tych, którzy pragną słyszeć. Przemówił groźną 
przestrogą, ponurem memento. Zaprzepaszczeme 
wolności Ukrainy jest dziełem tych, którzy od- 
wróceni od Kijowa, święcili noże na Lwów. Tu, 
na błoniach wschodnio-galcyjskich krwawił się 
lud ruski dla celów nieziszczalnych, podczas gdy 
ośrodek jego życia narodowego, Kijów, przechó- 
zil z rąk do rąk jego wrogów. Tu, na tym 
płachetku ziemi połsko-ruskiej chciano budować 
państwo Ukraińskie, podczas gdy rozłogi nad- 
dnieprzańskie deptała stopa wszechrosyjskiego cie- 
miężyciela. Tu wyczerpywata się energia zrywa- 
wrającego się do niepodległego życia ludu, tu, 
gdzie mu kazano — rabować, zabijać i umierać. 
Może teraz, w dniach załamania stę całej 
ideo'ogi; nienawiści i zaściantowego szowinizmu 
w sąsiadach naszych zbudzi się świadomość, że 
zła była droga, którą poszli. Może zrozumieją, 
że nie na grobach pokoleń polskich budować winni 


wania, bo obowiązkiem przewtłujących i kocha- |nia — 1 pod tym względam njama wahań, nie- państwowość swoją, ale na tych ziemiach które 


jących O'czvyznę Obywateli jes: wyrównywać dro- 
gi przyszłości, by Ci, co po nas w driadzietwie 
otrzymają wolną, nienodegią ziemię, ni. stanęli 
znowu wobec piętrzących się trudów, nie byli 
Skczywani na krwawe wysiłki. 


W radosnem skupieniu koło chorągwi tego, pol- 
kiego grodu, nie powinien w serca Rasze Wsą- 


| 


ma zastrzeżeń, nicma ustępsiw. 
"Takim kamieniem erętowym Pos'i 


U 


jest | 


kiedyś zaprzedali jch hetmani caratowi. 
A wtedy ponad przepaść, dzielącą nas rzu- 


Lwów. I to głosi dzień dzsiejszy, roczn;ca jego ci się pomost zgody, a wówczas drobne zatargi 


tryumfu. 


wyrówna się wzajemnemi ustępstwami, a wówczas 


Zrządzeniem losu rocznica wyzwolenia Lwo- żyć będziemy mogli jako wolni koło wolnych 
I diatego dzień 22. listopada, który obchodzimy wA z opresyi ukraińskiej zaszła się z pozromem ji równi kolo równych. 


walczących o niepodiegłość swej ziemi ukraińskich | 
wojsk Petlury. Do Kamieńca Podolskiego wkro- |lekiej, dalekiej przeszłości. 


I rocznica 22. listopada stanje się echem da- 
ï 
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„DZIELAGK LUDOWY“ 


Lwów w dniach kistopadowych [918 r. 


Wojna zdawała się nie mieć końca... Wszystkie | 


przepowiednie, zapowiadające ukończenie nieobjętych 
żadnym wymiarem cierpień, zawodziły, Najśmielsi na: 
wet „prorocy“ przestali przepowiadać. 

Pesymizm zdawał się być wszechwładnym. Euro- 
pa weszła w krwawą kąpiel ij zdawało się, że nie 
znajdzie z niej wyjścia. Wszysiko, co było zdolne do 
czynu, do ryzyka, zamknięte było żelazną dystypilna 
armii w boju. 

Na ziemiach pofskich wszechwładzę żelazną dło- 
nią wykonywali okupanci. im mniej powodzenia miała 
ich polityka w stosunku do Polski, którą z talontste 
iście niemieckim, pokojem brzeskim odsłonił — tóm 
dotkłiwiej i bezwzględniej zaciskali kleszcze swoich 
rządów. 

Zaomyć, siły g ojnej — legiony, rozbite. Wszyst: | 
kie więzienia Niemiec i Austryl przepeinjone polskim | k 
żołnierzem. Z powierzchni polityki wszelkiej, wszyst- 
ko wsiąknęło w głąb z zaciśniętymi zębami, czekając 
ma moment, na chwilę... 

W takim nastroju nmeszły miesiące letnie. Zbliża- 
ła cię jesień. Front Hindenburga, stalowa linia „Sjeg- 
trieda* wrosła, jakby w głąb ziemi. Szalone wysiłki 
: isrzonych zdawały się bezowocne. 

Nagie jakby trzęsieniem ziemi wzruszone zastępy 
miemiaskie zachwiały zię. 

Do retoty słanęa wytresowana prasą. Wygła- 
dosus, wypeostowano nzeregi, poskracano fronty i 
zdawało Hs wazystko dobrze... 

Wyres] biegty siią lawiny. Zanim 
Świzt dowiedalał się o prawdzie, dreszcz radosny 
cicho reemimknat pó rlemi zn$kanej... 

Pagon Miemies i Autryi był fakłera. Był wy- 
zwoa wie tylko ziem i narodów, uła 1 wyzwolę- 
rem duw, 

Kukura ldja zagrelstcisza, nirzymuj 
serca wrzez dziesiątki fet, tezóryała sią w pył 

Barharzyński gwałt stał cię czeriś nienawistnem, 
czemiś poza wsze'kiem pojęciem. 

Woluość bizgła od pól Szampauii, poprzez ludy 
i zhksinie, docieraląc do stóp Wawelu i etoków Cyta- 
deli warszawzkiet, 

Wiadomości o wydarzeniach miósły druty telsfo- 
niezne i telegraficzne, alo i człówiek nie dał się wy- 
przadzać. Żołnierze z frontów zachodnich z bronią 
i bez broni, koleją i pieszo przemykali już de Lwowa, 

Wsywamy telegralicznia w czwartek 31 paździer- 
nika na posiedzenie Zarządu partyi pociągiem po- 
sziewewem mkasłan z neózuciem radości, by nabcznie 
ogiądaś wolny Kra ków. 

Miasto otówiętnie udekorowane; niepzzejrzane thu- 
my not i gdi ma ulicach, pomieszane z threm żot- 
nierzy i oficerów bez znienawidzonych emblematów. 

Posiedzenie Zarządu pełne powagi. Jasno sta- 
nęły olbrzymie zadania przed władzą naczelna partyi. 

Na czolo wysunęła się sprawa współżycia e tie- 
rodami ma |BEGACH. 

— Choemy żyć w bratniej zgodzie ze wszystki. 
mi i rezem wa gruzach i ruinie gwałtu budować pro- 
mierna prz Zyszłość... 

Zarzad "partył daja peinomognictwo tow. Obitko- 
wi i Haumeowi poromumienia zie y towarzyszami 
ubratńswimi. 


pA 


adzak z 


aca umysły I 


Tod 
sz 


— — — -—— — ~ 


W piątek pómym wieszore piertwazero Hato- 
pada nadchodeą niejasne wiadomości o zamachu u- 
kraińskim na Lwów. Wiadotncści w piamnch poran- 
nych z Boboty nie podają żadnych biiższych wyjaśnień, 
«a ean misi zamach polegać. W sobote wieczorem 
kotorbnia se wiadomość o walkach na ulicach, — 
W: miedzicłę zannym pospissznymm podązam wracem 
do Lwowa. W Praermyślu nie pozwalnią wysiąść z 
wagonów. Sigis poluje | ruskie rewidują pociag.. 
Dowiaąduję się w peru słowach o ugodzie. Dworzec 
przepełniony żołnierzem! z frontów. Onanowafi oni 
pociąg ciężarowy do Lwowa i jadą. Jadę z nimi. 

W „kiedyse pociag staja, Przed otwarią bramą 
ciężarewaygo wagonu siaje uzbrojonych kiku ludzi 
w czapkach austryackich na głowach z karabinami 
nasadzonymi bagnetami, z paicami na cynglach, wy- | — 
mieraonymi w nabity ludźmi wagon i rozlega sję ko- 
menda: , „ruki do hory!“ 


Nadzwyczajna atralcya cyrkowa 


INDY JS 
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Na dworcu w Przemyślu nie żdołałem się niczego 
dowiedzień. Zatrzymalem się krótko, aby dostać się 
jak najprędzej do Lwowa. 7 

Co znaczy więc ta napaść uzbrojonych indywi- 
duów? Kilku z nich po tem wezwaniu wciska się 
w tiu wagonu. Tu jeden z przywódców wznajrnia 
jadącym, że jest „repubłyka”. „Repubiyka każe zabra- 
ty wsio, śżezo maiete". Organy wykonawcze „tepu: 
błyki” zaczynają działać. Widzę, że dość sprawnie, 
jakby od Bóg wie jak dawna urzędewały. Z picca- 
ków biednyca wygłodzonych żołnierzy bezbronnych, 
wracających s frontów, po największej części Ukratń- 
ców, znika dasłownie wszystko zdziera się płaszcze, 
Gozzule, wreszcie 1 plecaki same. 

Jalteś zdumianie cparowuje wseystkich... oprysz- 
ki — myśls. Pociąg ruszył; krótkie rozważania, wście- 

kiość — pojem reflettsya: ,Neszczastie na was!” 

W związku z wiadomościami, które doszly do 
Krakowa, zrozumiałem teraz, na czem polega zamach 
stanu. 

Na steczach uzstępnych © wanie ereny. Uderza 
inia tylko liczba oficerów BEWECREK, rormawiają- 
cych Żywo i wiszoło z urbrołonem otoczeniem. 

Tak po ameściugodzinnoj nii p dwunastej w 
nocy dostałem mię e odartym | nagia tiumem tudz- 
kia w ciemńą i zimną nog Kstopadową do Piseany. 

Maszynista pociagu uciekł, Mielśrny czasu dość, 
by rozważyć wżeysikie przejścia, ja zaś mn refielzyć 
ns bemat wszechcbejmujączj wolności, biziecstwa i | 
pogardy Gm wsm:kiago barbarzyúńsikiego gwatni.., 

W Święte tych wypadków widzłałem Lwów. Z0- 
szawiłera Więń tysiące towartyszów podróży i torem 
kolejowym: kim marszem w dwie godziny dosta- 
bem się ta Bogdanówkę. Szeały, w miarę zbliżania 
się do Lwowa, PEA się goraz częściej. Na 
Bogdanówez X iły koło uszu waiczyły 9a- 
treia. Kto, — łruddo się bygis zoryenioweć. 
Praedostałam e uo wagonów z boku sfoiących. 

Tam przeczekzłem do świiu, Zawrzała waika © dwo- 
EZD. 
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BozdanówiH wśród sirzaiów przedoztałen się 
na ulicę Gródzck$ i tu dopisro odslonilia mi się cs- 
ia groza położenia. Trupy łudzkie i koni na ulicach; 
z za węgłów domów strzały; tu i ówdzie przemyka 
się żywa istota. 

Lwów w walee! 

Front ustalony. Kto kieruie, gdzie 
kto żywi ludzi 6zsm i skad? Ch myśli zanim zga- 
islem Gotrzeć do Środowizka Kolejnt bazy, przy pomo- 
ey których polskie oddziały oepnnowały dworzec ko- 
Isjowy. 

Kto trada = sstają wstyzdy, — 
chać, nikt nie wie —- ni» wiedzałam i ja. 
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Ogromne zyromadzenie koeia ay zbizra Się 
wokcio mate. Żac czymają się narady. W; krót- 
ki: — Pójdziemy szrończyć tę ujeszezęszią vwal- 


ka. Kto prowadzi? 
Kilewseł staje połbwych i aa 
regi. 

Po bnoń do szkoły Sieńkiewczą — tam broni 
nis wiele. Na drugi dzień tak samo, broni nie 
tna. Ale co więcej nia ma także co jeść. 

i Magazyny kolejowe zrabowene, co bgdzis 
dsiej. 

"Trzeba sig poromunieć z ludimi działają- 
cymi Doyiataje się o zebrania radnych miejskich 
po tej stonie wontu. Tam przyckodzę z gotową 
peopozycyą zorganieowaś walkę, ubezzieczyć pò- 
rządek i spazój na tyłach, zońganizować bez- 
pioczeństwo Í żywnie ludności. Trzeba 
rzyć rząd. 

Zgoda ogólna, zapał, podhowi sig atmosfera. 
Zeromzdzonyc ch kiikudzieszęch u fudsi chwyta w 
lot propozycyę. Mala grupka tylko próbuje dys- 
kusyl. Wszysth F jóst w porzędiu, organizacya 
VI. okręgu robl wszystko, zresztą przybył tu 4 
Cieimei z tamtej strony front, on kęsruje wszys 
kiem! 

Kto go gdzie widział! — podnost się krzyk 

gdzie ta praca — gdzie organizacya! 

Przechodzi jednom;ś'na uchwala zorganiza- 
wać rząd z czterech stronnictw, z PPS., ND., PD. 
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Ctou widowiska stanswią srzedétawiėnia cyr:owa 
gä dotąd wyższa (resuia sloai. — Wspawiało zdjęcie w ladyach i Europie 


Wszystko tò mieści sią w sSensac Jnym fantastycznym dramacie z Życia artystów cyriow ch w K-ca wielkich aktach d ił: 
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Wiceżóe zebranie w domu Koiejowym pray 
ulicy Głętwkiej, 
Przewodniczy wioepreź. Chlomtacz. Zabieram $'85, 
1 sg ma sprawę i uchwałę zgromadzenia ko- 
łejarzy, radnych miejskich i kkkudziesięcju innych 
obywateli. 

Pan Cieński odradza, 
tamtej strony radzi i periraktuje — nie zg 
się na propozycyę. 


Komitet Obywatelski z 
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Podnoszą się głosy ubuszenia i krytyki: 
|zwłaszcza panu nikt nie ufa. Jesteś tu pan obcy! 
|Te argumenty przekonały p. Cieńskiego Wy- 
Hausner. Zorgańizowań5 wydziały, przegiowa- 

dzono pertraklacyę, z anonimowa komendą. 
mikt, 

Zabrèno się enersiarnie do pracy, a E 

Ogół przyjąi wyłoniony komitet Z prawdziwą ra- 
dością. Odetchnęci w5zyscy, włata wstąp dla W a- 

„Każdy dzień dawal nadzwyczzine 
leziono i boai dosyć i, co nniważniejsze, 

Wszyscy byli cgadowolzni prócz Banów 

Zaczęto mówić o ezmesau stanu prze Mnucacz 
| władzy, kolportowaso daalantwezne brednie 
połnie jak Warsezwie. 
grupka pb. N.-D. z oświadeeenicm, Że nie 
mę ze skladem komżtetu. 
nia -— pezypustonajwm nistadowolezi .. 
koju. Wacana złómy pywrastzcyg z Ukrnińcem. 

Po raz pirway zuałnzlem sio po uais) strs- 
uliey. Wrażenie siraszne. Po stronie polskiej 
życia, trud i wyslik. Na ulicy mówiono i po rurki, 


Działacie potajemnie 1 nist was nie mis, a 

brano komitet. Ne czole etaneli pp. Całaalacz 

l 

| Wydane. odezwę, podpisaną imiennie przez ko- 

do zrobienia, pokuzato się dopiero wówezns. 

my, zaczęła się gorączkowa pracą. 

Znalnaty się i pieniądze 

Próbowuno oporu bwraes wobos trk pon 
Wrssecie pa wowiesconij komitetu 

| Rowrawilnuę ma z ximi krotko: wyszli ze 
Zorgonieowańimy Wojne, myślą jednak 

| 

nie frontu. Miasto sieroryzowane. Żywego duesa ra 

odbywają się tg.omadzenia Rasinów - keołejary Tu 


ge 


wszystko zamarło... 
Znowu z neodphorną siłą nirzucała się refleksyn 
z pobytu w Krakowie: wolność, swoubia. wstręt 


odraza gwałlia. 


Perirakstecye — nużącta gadańina i ton zw: cigi- 
ców. Monkuzya” iudiość Lwowa zxiawoloma poi- 
dala wię chętnie 

I poó panuje we Lwowł:!! 

Use Wasia spazi? na mezem Na ullcych o 
strzeliwanyza, lud dność wyciągdia TJG6E, prouy © 

ieb. 
„Myśla: «m: Spokój panuje ws Lwowie, ludność 


' po: ddaa się chętnie. 
| Prosi dwudziestytn lstogada nowe próby po 
rosfimienia. 

Dwa dni obrad ugoda żawarta. 
przeludnione uwolni se pd stesriwej zRory 
Kafoardziej sceptyczni asłonkowie komiwj ugo 
dowej saczynają wierzyd, w teo... 

Ugoda gotowa — tylo pr żepisać, odpisać... 
Petiomoćnictem podpi tmijących w RL. 

Więc jutro usianą straszliwe wasi, Lwów nia 
ustywry ziowrogich sanpneli, zmalajążych ludzi, 
pochowa on dziesiątki na weach leżących triu 
pów, gzzarzai się tmisrających z głodu w u'i- 
cacha czirzeliwanych... 

Na dragi dzież podpisy. Ufeaticy nie prey- 
seii sa wróws:ona godzimy. spac zar — mö- 
wia opiymiści. 

P, — alany do wo. 

„Progmt o kolos“ — mówi p. Łożńsiij — 
ea ki. 

„Sswerannist* repubiyky uir. neposzwclaja 
Oak w jg na uradwionych wczoraj wa 


mf- 
dż 


<a mi $ 
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|rum kachi.. 
t- | — Postali zapewne posiłki — mówimy mię 
Wracamy na strone polska. 


dey sobą. 
M Miny samy nie tęgie — nastrói jednak e 
Szeptem ludzie rtówia 
sksszy się co 


| Baszej stronie znakomity, 
l coś na ucho. Dobrze będzie — 
krot. 


ibał tov .Niewidzińna 


wyśsiełlanym obocnie w Kkinotenrtze 
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Nr 299 „DZIENNIK LUDOWY* z 


— Jest pułk piąty — wita nas w lokalu je- 


i 
Wen z członków Komitetu — Tokarzewski puł- 23 3 "Fe R E kd - 
kownik pułku oświadczył, że jutro weźmie RA Mie przejdziesz tedy ung 
I wziął! Nie przejdziesz tędy, który po nieswoje Nie przejdziesz tędy — Przez umarłych droga 
Trzy tygodnie krwawych i nierównych zma- Wyciągasz chciwą pięść jawaia czy skrycie, Straszna — obrońce rodzą i mściciele — 
gań dopełniły czary, którą w. ciągu lat pięciu na- Bo my cudowne tu chowamy zbroje Wchlonęli w dusze swe prozniznie Boga.. 
pelniala wojna. Pod których martwą powłoką drga życie; Tutaj potęgę czuć jako w kościele, 
Padło setki i dzyesiątki setek kwiatu miodz;e- Twierdze tu mocne, działa i naboje, Gdzie się śmiertelna moc ugięta ściełe * 
ży. Wszyscy oni na godzinę przed Śmiercią wstu- Lepszych na cajym nie bywało świecie I śmiałek pada u samego proga, 
chiwali się w tętno nadchodzącej od pól Szam- Porozrzucane i ukryte wszędy — Ciemnego serca okupując błęty — 
panii wolności, czuli ją tuż w Krakowie i w Nie przejdziesz tędy... U Nie przejdziesz iędy... 
ać sz iof E N E WE Nie przejdziesz tędy — Dz:wno ci w tej cjszy Nigdy! — Im rosną z każdą chwilą siły 
CZEŚĆ IM! I na okopy spoglądasz Z krzyżami, Każdy szum liści na tych dzieciąt grobie 
A. Karsner Myśląc, że cię duch onych nie posłyszy, Przez Polskę woła... Te male mogiły. 
ETS OO Co leżąc w ziernf, czują, mólwią z nami... Polskiego ducha zachowały w sobie, 
Patrz, jak mogiła każda życiem dyszy, Więc w każdem naszem sercu będą żyły 
, $ Jak się uśmiecha słońcu promieniami, Gdzie jeno polskie 'życie kwitnie, wszędy 
B' 13 spiżowy dzwon... Co z każdej krwawej w górę biją grzędy — Nie przejdziesz tędy... Ro 
Bije spiżowy dzwon na wsze Świata strony — Nie przejdziesz tędy... Stefania Tatarówna. 
na zwycięstw i radość! r EN 
Spelni! się akt dziejowej e c za- * à r 
czątkowany czynem modych i wątiych ramion 
kobiet i tlz.eci, ofiarą serc plomiennych, dusz go- s;P0 tamtej stronie. 
rejących i krwi purpurowej, spływającej z pod 2 przeżyć dzielnicy czwartej w listopadzie 1918 roku. 
ma 2 m ks w dziejach Lwów, dnia 21 listopada. |się do strzału, gdzie myśl się natęża, a serce 
ojczystyca i historyl świata! Trzeci tydzień dobiegał, Eu i aa” dem 4ciągkicty GANI 6 
Kiedyś piastunki opowiadać będą dzieciom Miasto odiudne, wstrząsane nieustannymi | s e w AE są * kiaad | + wyryty 
przepiękną legendę o tem, że isiniało w zamierz- |9dgłosami walki, czyniło wrażenie jakiegoś w. a 2. i R „c za linią 
chłych dziejach świata mias'o, co opasane doko- | OSTOMREZO, chorego stworzenia dygocącejo w Ale b: dzi Ss. | SE 3 A Bar. kikan aż 
fa zwartym pierścieniem bajkowych smoków i paroksyzmach febrycznych dreszczów. takk Ik Be Ba Z a 
larw straszliwych, porwało się do nisrównej wal- Noc sprowadzała zwyk'e ataki silniejsze. J i Ho A R kw da si Śli Aua. 
ki i rzuciło da mitycznego Minotaura-Wolności Zdawało się wówczas, iż nad miastem zawi- o. a A y mk A A DA kad Ją 
kwiat swoiej młodzieży na ofiarę i całopaienie.. sło jakieś przeznaczenie o inasce upiornej, nie- Ag S i Smodak ch wadi | 
A taka była w tym pory Wi. pstęcj i silaj taka'| wytlómaczonej a mieuhłaginej, „załańsko okru- Zdamia ny widzą wraz z bfeaabięt (dy) 
moc i ukochanie wo!ności gorące, ża pakł kor- |tnhej, gotujące wyrok zagłady, obmyslanej z pre- ae A p e 4 s k 
y zup.łnie nowe, rzeczy nieznane, które 


R Ą p . jak męczarnie w fantazyach mistrza gro- 
don mozarny, rozpadły się w gruzy niebotyczne j€©:734. Ja ę (1 y F + ? A i 
baszty "s wykusze twierdz, usypanych dsokoa |zy. Allaua Poe.. Każda zapadająca zwolna noc, ia e = kiedy droga alga 
=" j ai i zip- jotwierała się, jak czeluść potępienia. z em, 
miasta, zahuczał wichurą głos tvsięcy dławł- |9 Sh JI RES EEH i e a m +. 
rvch gardzieli i uderzvła ku niebu nieśmiertelna Dz celnicy wschodniej która aż do ostatniego |. , Czerwień rzuca się w oczy, czerwień wesoła 
+ wę wk Á dni Ebola lini : z : i jasna, jak dzień pogodny po zmorze chorc- 
pieśń Wolności t Czynu. nia nie była linią boju, przypadł los dziwnie || 3a Sw. > T 
I leciala nisn ta atoa 6 Gpacón kiwi, ciezki i dławiący. wego snu w po-ępną nos majaczeń. Twarze 
3 A ai a Tu trzeba był ieć intuicv „| młodych chłopaków, śmiejące się nawpół dzie- 
sneznczj sią z sere, co bić na zawsze przestały u trzeba było umieć intulcyą wyczuwać | . AE: : > H ; 
gs 3 ukła a m R Š : i aS i cięcą radością, zniewalają oszołomionych Ły- 
z 'ekiemi i szlochem zawodzacych matek, z okrzy- chactyczne huki obijające się o mury miasta. cłakośian de maciuśiskiw | oicawaki T 
wiem walczacych swój świetv bój Wolności 1 |Czytać z łun i błysków wieczornych, mieć wła- > r Ę = o das = a E J 
Ducha, r cicha skargą, niedosłyszanej przez ni-|5D4 Wiarę jasną i potężną, by módz zyć. NE « a tu __ saag 
koso piaśni lahedzej. i j Zn.szczenie źródeł wieści, d.ienników pol- K © 4.) "a uż pinet woła jakaś 
uaar Pici A e T skich, podziałało na umysły, jak uderzenie po | “° aż R 208 2 past A: ża BO: ate 
Stawara u brem zbvtkownych. wielkich pa- |tWornego młota, lub nagłe wzniesienie ściany 5 mj RA e. PR Aan s og 
faców. walita pieścia o zamkowe wrzeciodze po-| olbrzymiej, cdsuwającej części miasta o niesły- dź i ym da = p“ Shi i vey EDE 
drywa'a żeluzve i stery wylewintn"ch hudusrów, | Chang od siebie odległość, a ODT WNEŃ y: 


a o NE i p ; 
weskała się do salonów dvwo'omatów i zrzucała| Zaczęły więc bić źródła tajne. © ; aesa A c AE a żak 
$ rie'otych so'ów konferencyjavch, mądrzs i u- Przemykały sę wieści w odpisach wiary- asihku Sa DIC IR pE 


czenie kroślone p'any i manv, huczała p? wiry- | godnych i niewiarygodnych, w szeptach, które 
dażach k'asz'ornych, zacisznych pracowniach u- rodziła nieraz tylko: fantazya i pragnienie, a lek 
czonych, hiedn»ch izdebzach robotniczych i kur-| Często — nieporozumienie, £ 
nych chatach chłonskich... Czasami zjawiał się błysk, który sprawiał 
*  Lecia'a eioi coracvch snów i marz*ń wV- wśród osłup ałej dzielnicy gorączkowe porusze- 


Nagle szereg strzałów. Nerwowy, zdumiony 
>» 


„Ta proszę się nie bać! Ta to my — na wis 
wat tak strzelamy!" — mówi gwarą lwowską 
roześmiany miodziutki żołnierz, stojący wraz z 


siłków bohaterskich i ofiarności, nieznanych do- | PIĆ. i. i j OCE 

'trchczas c dziejach świata — sieśń łara'na o „Tamta strona", daleka i niedostępna, jakby GONERA > no ae SORR] a 

Czyn i wzywająca w szranki Przeznaczenie. ja tysiąc mil dzieliło, zdawała się wówczas przys B (sę ci na ramionach mają ogromne napisy 
Dzień 22-09 lisonada! bliżać. Wyobraźnia malowała ją w kolorach|** 2 “h 


To „Bemacy', których nie zna Łyczakowia- 
din, jak nie zna j szcze wielu rzeczy, które po- 
wstały tam — po tamtej stronie, 

Piynie więc ogromna fala — do miasta. 

Dawny Lwów się odsionił — pielgrzymki 


D!a samotnej, kresowa stanicy ducha i kul. |mocnych, jasnych i pięknych. Była miastem 
turv po'siej, sterczącej jak evo! S*alnv, wśród | zupełne odrębnem, pełnem działania — ofiary — 
za'ewu zbałwanionych fal — przyszedł dzień wy-|*TW! — ! wawrzynu 
zwoienia! a Pa Y W dzelnicy czwartej myśl twórcza kryła stę 

Mareen pieśń obleciata państwit | traie, mta- | W katakombach, zdecydowana wola częstokroć, | ~ gr $ 5: ; 
sta i wiis, osarąy i futory ioak, wytrąciła lu- | w niecierpl:wości czynu, wyrywała się z objęć a ie dak R i BG i 
KH pm z rąk agi pinoetjy atlasy, i karty, cyrkiel fatalistycznego oczekiwania, które konieczność | OO pin e aoe a „lie 
i a k j 3 narzuciła tej części miusta. Z 

j ; szli. i tronę...*. Na tamtą stro- 

Poprzez granice, wyznaczone na kartach bar-| „Poszli... na tamtą stront s ! „= 

wnym ołówkiera, line damarkacyjne, opasujące |"% znaczyło może więcej, uż na przestrzeń po Pułk. Michał Karasiewicz- 


5 A. i ; . drugiej stronie linii... s 
rwałtemm, drza życiem i pulsujący krwią na- BIEJ A 3 Penn m 
A rewas ai si araya borykają- Zn cz;ło muże przejście drogi, z której nie- i Tokarzewski. 
cego się o swą wolność Lwowa... ma powrotu... y : i Jest to jedno z tych nazwisk, które kronika 
Dzień 22 go listopada! Dzień oswobodzania!.. Może było stwierdzeniem strasznej, okrutnej | wowa zanotuje złolemi głoskami. 
Przeznaczenie weszło z odkrytą przyłbicą |PTAWdY. Przybył do Lwowa w nsjcięższej dla niego 


w szranki. „Syn poni już „na tamtej stronie..*. Wśród|chwili, przybył na cz le miespełna dwu tysięcy 
E oto w tym dnlu krwń i chwały, kiedy Lwów |SWoich. Walczy”. — Szepiano wybladłej matce. |żołnierzy wszelkej broni, w chwili, gdy. zaloga 
odetchnął pierwszy raz spoko nf: a zmęczony Tak... tak... Dziś syn jej już po tamtej stro- pos stańcza była niemal wyczerpana. 


dzieciak mógł rzucić się na posłanie i obw;ązać SĘ RE om EE W ciągu 24 godzin wyrzuca mołojców z o- 
dokładniej szmatą krwawiące rany, śniąc słodki = > R AE 7 brębu miasta i odrzuca ich w promienia kilku 
sen Wolności pod opieką swych dużych, kocha-| , Nad miastem szala! PAC a. Zapadający |mil z pod jego bram. i : 

hych braci, co przyszli doń ze słowem miłości Seozór MOKISI anty nęi as none On i jego żołnierze, dawna wiara z piątego 


|ulice i zaułki. Paroksyzm był tak silny, że pułku Legionów, „Zuchowaci* i Czwartacy Roji, 
przesilenie jakieś, wyjście z obłędnej matni, |kompania 10-go pułku przemyskiego, artylerya 
zdawa:o się czekać już u progów. Odczuwano| Knolla zgotowali dla miasta Lwowa najradoś- 
je — nie śmiano głośno wypowiedzieć, by nie| pieszą chwilę. 

Raort. spłoszyć tego, co się dokonuje tam, gdzie war- 22 listopada, który stanie się w dziejach Lwo_ 

czą kaiabıny szybkostrzelne, gdzie ręce składają | wa dniem jednym z najpamięlniejszych i naj, 


wielkiej na ustach i z łonoczącym sztandarem 

Wolności w krzepkich dłoniach — niech bije spi- 
żowy dzwon na wsze świata strony — na zwy- 
ciestwią i radość! 


4 


radośniejszych, to dzieło Michała Pokarzewskie- 
go i jego „wiary“. 

począwszy cd 10-go listopada przebija się od 
Przemyśla do Lwowa. Zdobywa Przemyśl, na-; 
stępnie wszystkie miasteczka i wsie, położone | 
wzdłuż toru kolejowego Przemyśl-Lwów, a doia 
20 pociąg pancerny ckspedycyi Tokarzewskięgo 
dociera de dworca głównego we Lwowie. 

Natychmiast zwołuje radę oficerską, która 
Jezpatróje znukom ty plan owego ataku, pomysłu | 
kpt. Stanisława Zapiaskiego. 

Zmęczony żołnierz, zaledwo po parvgodzin- 
nym wypoczynki, rusza do ataku. Ukraińcy 
zgromadziłi znaczne siły, przygotowane do zaję- 
ela miast, stawili więc rozpaczliwy opór. 

Bagnet jednak legionowy skruszył zaciekłość 
ukraińską, 

22 listopada promienie słoneczne oblały hoj- 
nie wymęczone walkami miasto, promienniej. 
szemi jednak były dusze Lwowian. 

Radość zwycięska ściskała gardła. 

Po trzech tygodniach mieszkańcy opuszczali 
swoję domy, które były niemal więzieniami. 
Ulice, które przejmowałę grozą Śmierci, zaludniły 
się świątecznie, uczucie, jakby po pęknięciu dia- 
wiączj obroży, uczucie ulgi i swabody, jakieś 
kcezmierne szemzócie, rozpierały piersi dzieci, stare 
ców, zebiat. 

Ce skwia preeraazerowujące oddziałki woj- 
ska były wiłase sziscyem rasości i nniesienia. 
A ent, zdełznaumy zaledwie w przelecie odkrz:e 
keaz «a powitanie sziy po za rogatki miasta, 
ken mu wsie eueliczne, odpędzać wroga jak naj-| 
walej. I wikt nie maeże się zdziwić, kto zna psy-| 
chelegię radeści, Że w pierwszyra vzemencie zau 
pemuiaae « !gch. Mierzy miastu pizywiócilij 
swebedę. 

ris, pə reku przynzjmnici danem będzie 
grodawi waszema podziękować Dowódcy tych, | 
klórz” są twórcami dzisiejszej recznicy. 

pis mensa hedzie miastu podziękować „zdo- 
byecy Gradśw Czerwieńsvich", pułkownikowi 
Tokuizewakiamaa, owwobedricielewi Lwowa, 


O 


Pani 


am 


E 
i 


Pade 


żęwy dia obrońców 


wawa. 


Kamie Geon Kmatowej na posiedzeniu | 
29 te. wwii prmslstawić projekti ponmika | 
udżowaugo dą owańców Lwowa. Foniasj ogia- 
sza twouadajcyie bej myé, Gaum uzyskania ©" 
parcia zgólłu wołesieństwa polskiego. 


8" 
NOTTE OCZKA RYKAZT MECCA RECORD RER 


Przed ustązisniem Pauerowskiego. 
Z Yatay domową: 
W boksih miwon panuje przekonanie, 
ba 
parya posea wiedoków ozrewić się ja nia uda 
a wykózdsją aimektowie wabmeta emjena taką uwa- | 
ża w syłwacyj otezmej za steoikowna. 
Tego seasg zdanm sę również niektóre stronnietwa 
i airen wyres mokk, aby zmiana rządu odbyła się 
jak umtyrędzij i w jak najszybuaera tempie. 
Kajwięcej znamy na oiczymanie misyi utworzenia 
gabiems wawsgo na p. St Wsojejsekoweki P. Bi- 
lisi mispi tej złe podjąłby zie przeciw p. Bobrzyń- 
simm mó, » którym byłe mowa już niejednokrotnie, 


opowaażuią ss aarówno PPS, jak i N.-D. 
> 


Rozdźwięk między p ezydrniem ministrów a resz- 
tą redy uaiaówtków poyłęcia się. Na osmiatniem posis- 
enssiu rade pimywyw odrzuca dwa projekty p. Pa- 
donewiśńisge. Jadę rwoicht dotyczył aaciągnięcia po- 
mad: w Awi kugi mial na względzie zakup w 
Aspi tabaru mlsioweogo. Oba tt projskiy rada mi-i 
Lemaw uważa ma pbędagudne dia inrerzaóćw aaiye] 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


KJ 


śrm „BUDULEC 
KUPUJ 


LJ 


i TÓW. G 


ENEO 


SPÓŁĘA DRZEWNA 


gr „drzewostany nadsjgce się do eksploatacyj oraz wszelki 
ścięty materyal drzewny. A 


ug 


DBUDOWY" m Lywewe Ratema 23. 


BESTAR! ZĘ, materya? drzewny meblowy, budulcowy i opslowy, 
acz DAZ WsZElWie maszyny ds obróbki drzewa. === 
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Dziś 6 rok temu 


© Lwów, jak przed rokiem, tak i dziś nie scho- 
dzi z myśli, z ust, ze szpalt dziennikarskich w 
każdym ziemi polskiej zakątku. 

Lwów — nie to dawne „miasto główne kra- 
ja koronnego Galiczi*. 

Jaż pierwsza inwazya — rosyjska — zdarła 
z Lwicego grodu płachtę Dejaniry, a rok temu 
slowo „Lwów“ stało się najdostojniejszym sym- 
bolem grodu kregowego, 

Rok temu —- wszystkie oczy Lwowian, ręce 
przemocą ziradziscką uchwycone, rwaiy się w 
stronę Polski, co z mariwycu pows!ała do pi ùs 
stwowego bytu, nis dla nas jeszcze, dzielił nas 
od niej frowt okalający miasto. Po przez linię 
bagnetów i karabinów maszynowych edczuwae 
Iiśmay idące ku nam pamiętiwe staranie kraja. 

Skoro przed Naczelnikiem Państwa, Józefem 
Piłsudskim, stanęła delegacya z przedstawiesiem 
sieni waszego miasta i prośhą o nowe siły 
zbrojne, a nijstarsty wiekiem, zdabay Irasycyą 
63-rokn, przodownik uelegacyi nie debył ze 
zdianionej wzruszeniem krtani nic ponad: „Na- 


czelniku, Lwów!*. Piłsudski, bez słowa, ujął go 
za ręke, poprowadził do przylegiego pokoju i 


wskazał na rozwieszoną nad swem łożem me=pę 
Poski, na której zdala wiunialy, czecwonem u- 
toczone kółkiem: Lwów i Wilno. „Pierwsze msje 
spojrzenie rano i ostatnie wieczorem, pierwsza i 
osłatnia troska dnia — to te dwa miasta". Czua 
wający ze strażnicy Belwederu nad losami Lwos 
wa Naczelnik — to symbol głębokiego współ- 
udzisłu Polski w naszych zmeganiach o pzzy 
należność do swojego Państwa. 

Rok temu słaliśiy delegacye da serca Fol- 
ski, aczekiwaliśmy rozsirzygajżcej odpowiedz: Da 
kompl:kującę się z dniem każdym dla nis kwe- 
styę bytu. Rok temu.. garść łegianistów. p'etwa 
szą odsiecz Lwowa — była echtia pamięci s nes 
Rzeczypospelitej. 

Dziś, rzecz można, ten strumień ucznciawy, 
ce wbrew edległościowmi przestrzennym łączy nie 
zawodnie, niezaprzeczenie godnych tego weile- 
nia obywateli Polsków — w przeciwnym piysie 
kierunku, 

Jak rok temu Lwów krwawą drogą, ostatnie- 
go tchu dobywając, szedł ku Polsce — tak dziś 


TEFA 
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Sanat amerykański odrzuci raty- 
Ą at E Po Ń 

fkecyą traktatu poxejewege. 

WASZYNGTON, 20 listop. (Pat) Przy defini- 
tywnem giosewsniu w senacie wsioszk Lovges 
gu z stał odrzucony ði głesami przeciw 41, Ra- 
tyfikacya trukiatu pokojowego bez zastrzeżeń 
rosiaia odrzucona 53 giłosumi przeciw 28. Senat 
odroczył się naslepnie na czas nieograniczony. 


Rozwiazanie konferencyi pokejaw. 
PARYZ, 21. listopada. (Pat). Amerykańska 
delsgncyń pokojowa w Paryżu, eostała odwolana 
do Stanów żjednaczaych QJjetzis onu na po- 
kiadzie parowca „Ameria“ dnia 5. grudnĘ. 


Brugrdoni miniptrów Paderewski złożył wizytę | Polk podał te daty — jax donosi Chicago Tribune 
Nzozedutkowi Państwa. Wizyta ta jest w ścisłym |— wezoraj oficyalnie do: wiadomoć konferencyj 
twiarwo z przeslieniem gabineiowem. | pokojowej. Ostamie posisdzenie Rady Najwyższej 

0 ma się odbyć dnia 3. albo 4. grudnia 
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rogram od piątku 2i listopada 
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Znakomita komedya Saionewa 
w 4 aktach z ulubioną artystką wesoly tryk: 


Henna PORTEN Włedująy wok. 


Polska do nas idzie! Idzie w powadze państwo- 
wej samodzielności, samostarczalności, idzie w 
pełni rozwoju wszystkich gałęzi państwowego 
bytu, z cudem zda się przez przeciąg roku, cięż- 
kiego roku, skrzepionego w posadach aparatu 
ustawodawczego, siły zbrojnej i władz adniini- 
stracyjnych. Przychodzi nie jako dłoń pomow 
konieczną w chwili opzesyi ostatecznej niosąca, 
nie jako promień nadziei w chwili burzy, ho tę 
sąmi*urieliśmy przetrwać i odeprzeć! Przycho- 
i dzi, by dłoni uścisŁi*m zatwierdzić, po wieczne 
czasy przypieczęłować Ļwowa do Państwa Pols 
skiego przynależność. 

| Dziea to Nowsge Przymierza, dzień wzno- 
wienia uroczystego tych ślubów, które každ, z 
nas, dia Polski pracujący, urzędowo, czy w we- 
wnętrzaóm przekonania — raprzysiągł.: - 


| y 


GADESLÄ 
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DB. J Baucóriem 

b. lekarz klinik wiedeńskich, srdynuje obecnie 
w Śrokobyczu, Brynek i © 

dia chorób wewnętrznych, kśbiecych i cziaci. 
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Specyalista chorób msrwowych 


| 


GERT w PHI fa TA BA GIT RF 
Gema EKHE 


gowrócil, ord. Pańska 11 ced 3 5 
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Śpecyslista choróy weseryczaye?, Skóry | »e row.ch 
Dro PILILLA LAUTRASTERIN 
b.elew b'iniki w Berlix'e, b. sekusdarynzz sapite powsz. 
ord 11—1 1/,5—5 Lwów, Syksrusra 37 (róg Sławuckiego). 
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WALCZĘ 


Aby zapoznać Publiczność z przebiegiem 
eajwiększej chwili w dzieseh świaie wy- 
świotlają obecnie 


MARISIENKA i BOPLANIA 


bardzo interesujący i eryginalny film p.t: 


KL i 


p 4 P 
Lai U 
Przesuwają się wa tym ebrszie wszyscy 
pohaterowie łych gigźntyczaych zapasów 
łudzkości, u więe Wilson, lord George, 


Clemenceau, marszałek Foch, oraz mistrz 
ZJ Paderewski. SEE EBEZOÓ= 


Ponadio 4-ro aktowa sałonowa sztukap t.: 


Główną rolę kreuje urocza artystka dramatyczna 


ZUZANNA GRANDAIS. 


Zakoncay 


Mr zwy 


by by | «są ? a 6 am 
Jiowiny z dnia. 
Łwów, 22 listopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W sobotę 22 listopada o godzinie 3i pół popołudniu 
„Siiłkowski, tragedya w è aktach Stefana Żeromskiego 

W sobotę 22 listopada o godzinie 8-mej wieczorem: 
„Uroczyste przedstawienie Ku uczczeniu pierwszej ro- 
czińcy oswobodzenia Lwowa. W program wchodzi: „Kró- 
lowa Korony Polskiej“ Stanisława Wyspiańskieyo i część 
koncertowa, w której biorą udział pp. Korolewicz- Way- 
dowa, St. Argasińska, Choynowska, Barwińska, Zela- 
zowski, orkiestra i balet. b 

W niedzielę 23 listopada o godz. 3 popoł. staraniem 
siłami Uniwersytetu żołsierskiego „Leci liście z drzewa”. 
5 strof krwawej pieśni z r. 1803/4 Ją Wiśniowskiego. 

W niedziejię 23 listopada o godz, 7-mej wisczór: 
„Straszny wór“, Opera narodowa St. Moniuszki. 

__ W poniedziałek, 24 listopada o godz. 7-mej wieczór 
„iKrólowa Korony Polskiej“, fragment dramatyczny Stae 
nisława Wyspiańskiego i część koncertowa. 

We wtorek 25 listopada o godzinie 1 wieczorem 
„Madame Sans Gene", komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou z p. Miłowską w roli tytułowej. A 

We środę 26-go listopada o godz. 7 wieczorem 
„Aida*, opera w 4 aktach J. Verdiego z pp. Korolewicz- 
Waycową, Wolińskim, Hornerem, Qkońskim i Wiklińskim. 

—c— 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA“, ul. Szaszkiewiczą 5 (naprzeciw żand.): 

Program piąty do 23 listopada: Gościnne występy 
H:nryka Małkowskiego, art. teatru letniego w Warszawie 
w słynnej kreacyi jaso Pola Neer. „Śuotelna psyche- 
łogia”, szetcn nap. N-ski. Gosciene wystepy greckiej 
tancerki Ruus Sałvety, w nowych tańcach. „Dusinezs iS 
business“. operetka w 1 akcie J. Boczkewskiego. Ory- 
ginalns „Foxtrost* odtañczą Anda Kiischman. iid. Mai- 
kowski, Nowe numery soiowe wykeiaja Anda Kitsczmas, 
Fi. Małkowski, S. Michzłowski i M. Winsheira. Faczą- 
tek o godz. 739 wiecz. 

rr) — 

BOLESŁAW WiZIMINSKI podperueznik W. P. 
i st. nauczycieł szkół wydzial, ur. 2% października 
1372, zmari 20 listopada 1919, jako ofiara waiki pob 
elo - ukraińskiej, w szpiiglu zapas. na tachnice. — 
Pegrzeb odbędzie się w sobote 23 bm. o godz. 3 po 
południu z keplicy ne techniss, na który zaprasza Ko- 
kgów, Koleżanki i znajomych Wydzia! „Ogniska“ na- 
uczycielskicwo. 

W PNIACH UROCZYSTOŚCI obchodu oswabo- 
dzenia Lwown 22 1 23 bin. wyświetlać będzie Ens- 
zatr „Wanda“ przy ul. -go Maja t1 iim patryo- 
tyczny pod tytubsta „W służbie carato“, omuty na 
te pewstania oryszmizecyi Legionów Polskich. 

Z OBCHODU ROCZNICY enrobgdzenia Lwawa 
będą moczymioae zdjęcja kiworapzrańczne, Które wy- 
Świeth w niedzialę Kimo „Kopernik”. 

KOMISYZ DLA SPRAW INTERNOWANYCH. 
W wyjsonaniu ucewały rady minskwów z ELA 
S. paźxiiernira i 8. lemopada 131% przybyła w 
duiu driwejagyym do Lwowa Konnya Regadera 
Wa spraw inisrmewanych i koniuowaaych i rog- 
poczyna ero praog. Powyżwa komisy zę” 
dowa oseimtc wwą heya waczotzich intermowa- 
mych i komiinowanych woczońęaj czzśc Galicyi, 

bez różnicy wysusnia i nuadowekóc. 

Jako czlonkowie Komisi wejdą w jej skład: 
przy rorpozaewaniu spraw ludności rusttaztej, 
dwaj rzpwezentanci Rusnów, w sprawach zaś 
ludności żydowaśiej, dwaj reprezantąnci Żydów. 
Reprezentanci ci będą mianowani przez p. Pre- 
aydznta Mimistrów na wnioesk naralnazo Del. 
Rzadu 

Eomma urzęcdhwać będe w gmachu Na- 
miaestnictwa. 

WIADOMOSCI TEMTRELNE, Na uw'sszyste przań- 
"stawienie pierwmeej roerniey oswobodzsnia Lwowa 
Brzezmaeryłe Dyrakcya testu miei. fragment drama- 
łyczny Stamietewa Wyspiańskiago p. t. „rółowa Ko- 
bony Polskiej“. Utwór ten, nie gramy dotad ca eesnje 
polskiei, obraeujący moment Ślubów Jena Kazrimie- 
rza, wystawia teatr miejski z całym prnepychsm. 
Reie Jana Kazimierza krocie dyr. Michał Tarasie- 
Wiez. Cały peraman! icatralny bierze udzial. Nsży- 
 Wruje sztukę z włwściwyra sobie talentem p. Franci- 
Brek Fraczkowski. 

z MAGISTRATU. Sa urzędnicy, którzy od ezte- 
Neh lat czekają na awans, Gdy się zwracają do p. 
t. Wolsńskiege otrzymują taką odpowiedź: „Awanse 
prow Gm Mkusrjca roku 1922, tak samo i pensyo- 

owamią tsrydudkani, Prezmatyka slużbęwa wejdzie 
i życię waste z jwagmatykę urzędników państwo- 
A vch, Miezierpiłwi urzędnicy mogą opuścić Magi-. 
"mL wędłe ich upaędobania. Zresztą nosze się z za- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


miarem zaproponowania wydalenia niektórych urzęd- 


ników, którzy usiłują zaemorajizować ich kolegów. |. 


Czekali oni dwa łata na awanse, więc moga spokoj- 
nie czekać jeszcze dwa lata. Mamy czas”. Czy tylko 
Interesowani urzędnicy mają czas? 

RIEDBGTRZERNE UCIBZLIWOŚC. Z kó 
wojskowych piszą nan: Podróż do Rumuni nie 
jest tak łatwą, gdyż podróżny dla dodażtowego 
wizowania paszpariu amusronp fest podróż w 
Kolomyi przerwać i na olszukamie tam dotyczą- 
cego biura grupy majora Jerozoltnskiego pół 
dnia lub całą noc stracid. Chcąc koniecznie to 
dodatkowe wizowanie utrzymać w mocy, wska- 
anem by było, ażeby wiadza wojskowe urządziły 
biuro widowania paszportów bezpośreduio na 
dworcu kolejowym w Kołomył lub w Śniatynie, 
gdzie pociąg zdążający w kierunku Rumunii i 
tak po kilkanaście minut się zatrzymuje a ten czas 
może aż nadto wystarczyć na zaopatrżenie pa- 
szportu w pieczęć, Czyli że podróżny uniknie 
straty drogiego czasu i niepotrzebnych wydatków. 

WŁEŚCICIELRA DOMU AR WŁADZE, Wła- 
ścielelką domu przy ulicy Szeptyczich i. Zi, u- 
mieściła dozorce w takim miaszkaniu, že wyde- 
lsgowana komisya nakarala dać inne rmeszkante. 
Uczciwa kamientesniszkąa taħ zrozumiała to za- 
rządzenie, że stava się wyrzucić tego dozorcę, 
a policy, o którą ta sprawa się oparia, naku- 
eala mu wypermwadzie mo dh 15. grudnia. Wia- 
ścieielka cewy na to, Że nowy dosorca zadzwołj 
się kefa norą. Mie możstny wyrost pojść, jelk 
wadze mogn tolerować teo rodzaju wyzys%r 
wanie dororsów, 2 es gorsza, jesecze blg na ręke 
suęcałscym sie nad nimi kamieniemizom. 

MIZECYA TYTONIOWA, Obamie so letnie 
ettowach możnaby się suodycwnć, że fabryki rzą- 
Towa ayfciej beda otczwać publicznaść wyro- 
bemi tysonłowem. Tymcessem zanosi się, iak 
wsltomują fakte, na gorezż. Tralki nis olrzy- 
muja wcale meurdeiału do nazzmrzedaży, a trare- 
port do mawi miedzy róśme instyureye jesz- 
cze woale do Lwowa nie nadstedł. 

Wychodzi z tego. że fabryki rządowe nie 
bardo dbaja © rozwój swego przeznysefu. 

Tymcnassm handal „domowymi papierosami 
kwitnie w nmtleyvsw=, nrzysnórzsiąc różnym pa- 
skarzosm wcale niaztby zarobek. Czoszmi airat bege 
pecera pszyetwyci przyrodnie wiiemsgo han- 
darzz, ale do teh poząbnych szładownie narazie 
nie mmłano trafić. tWeroraj przytrzymana Her- 
ena Zelagera, który miónwł i$ pacti papierosów., 
Zapewne byla tu wma ta nieszcześjyja kabali- 
atyomu trzynastka, bo pspierosy te skoniiszo- 
wano, 

RERDZIEŻ KOMA., W Maleciowie, koło Łwo- 
wa, cikradziono noca ze stajni, na szkodę Miotala 
Htmiego, gospodar Klacz kacztonowaća, war- 
tości 6.000 koron, 

—— 

CROSTINI” KOLEJ.: Ze wrgledu na brak 
wagonów dła piimych przewozów apbrowizacyi i 
opału watreymuje dz aż db odwołania wszelki 
ruck towarowy. 

Do peewosu są tufameorone jedynie prze- 
watki i (ransporiy wojskowe, artykuły apromi- 
zacyjne, przesyłki kolciowe, dreewo opaałowe, 
węgiej, rope i produkty naflpwe w cyniernach, 

—B— 

WIECZOREK Z TAŃTAMI odbędzie się dnia 24 
Estopąda b. r. o godzinia 8 wieczorem w sali Doma 
Narodnega przy ul Rutowskiego stzranium Central- 
nego Zwiewira pomos. gosp.ezypuk. Dociód przezna- 
camy wa wdowy f efnroty. Mieyke załonowa. Strój 
spzoerowy. Wstęp ar asproszoniemi. 

—" 

KOMURIRAT żyć  Boantdria Ratucowod. Sek- 
sya odeleżowa Ż. K. R. zawiedamia wszystkich po- 
miadzozy ległtymacyi odzieżowych (bez wegledu na 
numer fezityrnacji), o ile dotąd Żadnaj odzieży w 
akeyi toi nia pobrał by po odbić przyznanej im 
odzieży mię zgłosik mejdnłej do 15 grudnia b. r. 
gdyż pu upływia tego terminu odziaż na stare legi- 
tymacye wydana wiącaj nls będzie. 1518—1 

Pm 

WIECZOREK Z TAŃCAMI urzędza Związek Mo- 
tełowców w rocznicę zwycięstwa Lwowskich Dzieci 
w abote 22 listopada 1919, w zali Domu Narodnego. 
Poesgisk 6 gad. D-toj wiacnór. — Musyka wojskowa, 
strój zocykży. 

— 


legacgi polscy w Paryżu w sprawie 
Galiegi wsehodniej. 
| WIEDEŃ. B, K. Z Paryża 20. Na dzisiejszem 
| pssiedzeniu Rady Najwyżseej przemawiali polscy 
| delegaci Grabski i Pałek, wywodzące, że ze wzglę 
dyw politycznych i ekonomicznych saowinaa być 
Galicya wscekodria przyłączona deślnitywnie do 
Polski. 
kk ; „f=0— > 

Po wyborach w Belgii. 

BRUKSELIA, 21 listopada (Pat) Nowa Izba 
| deputowanych ma sklad następujący: 72 kato- 
jlików, (stracili 26 mandatów), 70 socyalistów 
(zyskali 30 mandatów), 34 liberałów (stracili 11) 
ji 9 bezpartyjnych. 

—=Q— e 
Wielkie zwycięstwo wytoreze sosyal- 
stów włoskich, 

RZYM. 21 listop. (Pat) Wedie pisma „Fyre- 
ca" w nowej Izbie włoskiej zasiadać wędzie 
188 socyaiistów, 81 katolików, 288 posłów sten- 
mictwa środka. 

—m— 

Ronierencya w scrawieę rosgjsAiej. 

WIEDEŃ, 21 listopada (Pat). B. K. iskrewo 
z Londynu. Licyd George oświadczył na zapy- 
tanie w frhie gmiz. że w Lendysie adhedrie się 
mjędzykoalicyjna konferency: dla omówiznia 
kwestyi rosrjekiej. 

"a 
Redza w Wiedniu. 

WIEDEŃ 21 listop, (Pat) Na dasej 
pasicdzenia zsromadzenia naradowezo kanejerz 
fenner wygłosił mowę. w której wakszał na 
straszne poleżsuie, w jakitm się zażduje lnd- 
|ność miasta Wiednia. 
| Nie wiedoma, ila ludzi będzie raagio prre- 
żyć łę straszą Zimę. 
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KOŁO PODIEAJSTROTCH wstewienych w span- 
wie wyboru nowego zarządu It p. uzrama © iv 
meceno rmegbycie w niedainię dma 28 Hassa 1319 
o edz. 10 ramo. Ctowa 6. 

CURIERBNINÓW Stow wządwa w wiosowie 2% 
b. m. w mọ Słow. kałłaczy, Zinoma 4, Vfwasóc 
artystyomiy połącnony e tańosni. My | acprosze- 
nia reemoóntoj do asbyie w cukierni WP. Miraqnza 
uj, Pańska 16, e w dniu przedsławiewie przy loric. 
Poceqmk o gode, 739 wieczór. 778-1 

POUFNS ZGROMĘDZENIE robemków doiwepan, 
rabaqzy | służby domowej, odbędajs cię w miedalele, 
dnia 24 b. m. © goda. 5 po poł. w lelzaku stow „Pre- 
ee, Rynek 8, I. p. 

BACZNOŚĆ PRACOWNICY MIRJECY! Daly ciąg 
Waksszo Zgromsdgenia odbędzie się rckeyami w na- 
aógpującym porządku iz następująsym pozmądidsn 
dSABEAYSA: 

1) Wybór marząc; 

4) Zmłana statutu; 

5) Wnioski i interpelweya. 

Pomtedziałek 24 i wtorek 26 ssWeya claklnewni. 

Soda 26 racźnka garownie i wogediągi. e 

Czwacik 27 eprowisacya i biura bart aprow. 

Piątek 28 teatr O godz. LĄ rano. 

Sobota M owysuceuie miasta mèd pagrzekowy. 

Wacykikie azromadasnia z wyjąfliiam tantu od- 
bywać się będą o godz. 6 wiaeeór punituakaie. 

Leakowskt przew. Drobni’ sekr. 

KOLO MIEJSCOWE — Związka zawedzwaze 
pracowników kolejowych uprawa uakereśw 
wszystkich Sekcyi, zby bloki kazęwe jakie po- 
ciadaią, złoży w Sekreiaryacie Grodoska (09. 
usjdalej do 30 listspadn, celem sbliczenia wkłae 
dęk dla zamknięcia rachunków. 

1514—2 Zarząd Kola, 

POUFNE ZEBRANIE ELEKTRO - MONTERÓW 
w sprawie gennikowej odkędzis się w niedzielę, dnia 
j23 b. m. o goda. 330 po półudniu. Jawcie się Hez- 
Imie! — Zarząd. 

KOŁO ZABAWOWE KAFLARZY ureądwe w wo- 
botę 22 Kstopua 1919 w lokalu włesnym przy ul. 
Zielonej 1. 4, L p. Wieczór tameczny (połączony 
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0-g0dzinny dzień pracy ustawą. 


„Angielska“ sobota uchwalona. -- Wszechpolacy przeciw ustawie, 


Mimo intryg i prób zniweczenia dexretem 
Rządu Ludowego wprowadzonej ustawy o 8-go- 8 
dzinnym dniu roboczym, Sejm umat ocenić do- 
niosłość i dobrodziejstwa, płynące z jej urze-: 
czywistnienia. 46-godz. tydzien pracy zosta! uchwe- 


pa wbrew wszechpo'steia | remkcyi, której polityka 
tale skierowana jesi przeciw klasie pracującej tak: 
w dziedziije reform spolecznych, jażoież w spra- 
wie aprowizacy,, przez soidaryzowanie się z a- 
graryuszami dążącymi do wygłodzenia mas. 


Znaczenie -godzinnego dnia pracy. 


g przemówienia posia tow. Żuiawskiego, 


z 


Ochrona pracy robofd:ka przed wojną. 

Jedną z pierwszorzędnych trosk każdego no- 
woczesnego państwa w docie wojennej — jest dą- 
żenie do utrzymania w całej pełni sił fizycznych 
swojego narodu. Niestety dotychczas sprawie tej 
nie poświęcono uwag:, na którą ona zasluguje. 
Prawodawstwo ochronne traktowane było do- 
tychczas po macoszemu i można Śmiało powie- 
dzieć, że jeżeli tu i ówdzie dochodziły jakieś 
ustawy, mające na celu ochronę pracy ludzkiej, 
to były traktowane raczej 


ne stauowiska samego przedsiębiorcy, 
ze etanowiska interesów kapitału, aniżeli ze sta- 
nowiska prawdziwej ochrony pracy 

To też stan, jazi widzieliżmy pod tym wzglę- 
dem przed wojną, był wprost przerażający. Wi- 
dzieny dziec, zatrudnione bez ogran;czenia po 
kilkanaście godzn dziennie przy pracy niesłycha- 
ate ciężkiej. Robotnix dorosły w calym szeregu 
przemysłu pracuje również bez żadnych ograni- 
ezeń. Dotyczy to caiego przemysiu drobnego, gdzie 
każdy robotnik był narażony na największy wy- 
zyBk, gdyż ogreniczenia w zatrudnieniu robot- 
ników nie bvb. Tak samo w przeds ebiorstwach 
o ruchu ciągłym powszechną była 12-godzinna 
kmiana, tak, ża rouvo.m.cy przy na;ciQżSzej praly 
siale norma nie pracowali godzn 12, a.przy zmia- 
mie swychiu nocnego na denny 18 godzin, aibo 
24 godzin pracowali. 

Skutki tego były aż nadło widoczne. Z jednej 
strony niesłychana i w szaienia szybałtn tempie 
postępująca 

degeueracya calej klasy robotniczej, 

z drugiej strony nadmierny wzrost wypadków w 
przemyśle. Jeżeli weánieny to o8.a:nie, zauważy- 
my miesłychanie crekawy objaw, że wiykszość nje- 
szczęśliwych wypadków w przemyś.e miala miiej- 
sce glównie po 10—11 godzinach pracy, dalej, 
że przeważna ilość tych wypadxów przypadała 
na godziny pofajeraniowie i na godziny, hicdy ro- 
botnik amieniał szychty, to znaczy wówczas kie- 
dy pracował! 12 do 24 godzin. 

Taka wielka ilość wypadów, a z drugiej 
strony ustawiczna dezenarncya robo:ników 69o- 
wedowały to, ża już przed wojną nawet sfery 
wojekowe domagały sł: od rzą ła i ' w Niemczech 
i Austryj, ażeby rząd jaknajwiększą o:toką oto- 
czył ludzi pracy, ponieważ w wielkich centrach 
przemysłowych dochodziło do tego, że klasa ro- 
tomicza materyału zdolnego do wojexa nia do- 
starow.ata. 

Nie e innego stanowiska, ale 

sa mtarowiaska anteremi państw militar- 

mych 
zaczęto domagać się, żeby praca ludzia znalazła 
pewną ochronę i została ograniczoną. 

Jeśli pod tym względem nie doszło przed 

wojną do niesłychanej katastrofy, jeśli w klasie 
robotniczej nie nast tąpił zupelmy maA sił fi- 


ć 


zycznych, zawdzięczać naieży wyłącznie i jedynie . 
tylko akcyi samych robotników. Widzialiłmy, że, 


podczas kiedy ustawodawstwo ochronne danego 
państwa stawiało najwyższą normę 11 godzin, 
a w pewnych gałęziach przemysłu wogóle żadnego 
ograniczenia nie stawiano, robotnicy sami przy 
pomocy swoich organizacyj zawodowych, orga- 
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nizacyi politycznych, wywfesiwszy na swoich 
sztandarach hasło 8 godzim pracy, rozpoczęli 
waikę o skrócewe dua roboczego. 

Już przed wojną doszło do tego, że w nie- 
których gaięziach przemysiu w Aus.r4. i w Niem- 
czech, janioiwiek obowiązywał 11 godzinny dzi ú 
pracy, czas pracy został skrócony do 9 godzin, 
a w niektórych d3 8 i pół, w każdym więc razie 
coraz bardziej zbiiżaliśmy się do tego ideałuę 
który cała klasa robotnicza bez różnie politycz- | 

nych na swoich sztandarach wypisała i trzeba 
przyznać, że w miarę tego, jak robolnicy przez 
swoją własną akcyę zdo:ali skrócić czas pracy 
w przemyśle, równocześndia i przemys'owcy za- 
częli nieco jnaczej patrzeć na samo skrócenie 
czasu pracy. 

Poprzednio w każdym dążeniu do skrócenia 
czasu pracy przemysłowej widzieli zamach na 
całość przemysłu, z chwilą jedaak, ktedy to się 
urzeczyw stnia'o, przemysłowcy coraz bardziej 
rozumieli, że to nie było żadną tamą dia rozwoju 
przemysłu, przeciwnie, skrócenie czasu pracy 
wszędzie i zawsze stawało się bodźcem do roz- 
woju przemysiu. 


Gdzie czas pracv odzowiedwo został skrócony 
tax wydajność została zwiększona 
przez bardziej ulepszone urządzenia tech niczne, 
i wiklzyny takfs rzeczy, ża na osiatniam posie- 
dzeniu międzynarodowej kom syi ochrony pracy 
w Bernie jednogłośnie uchwalono, ażcby w ca- 
tym przemyśle o ruchu ciągłym wprowadzić w 
całej Europie 8-godzinny dzień pracy. Ni'stety 
sprawa ta nie zostaia urzeczywistn ona, poni 'waż 
z jednej strony parę drobnych, mniej uprzemy- 
stowionych państw wyraziio swój sprzeciw z 
drugiej zaś strony wybuchła wolna, która unie- 
możliwiłta wprowadzenie tych posianowi:ń mię- 
dzynarodowej konterencyt berneńsxiej. Ażsby w 
zupełności przekonać, już nie wielkich przedsię- 
hiorców, których praktyka przekonała, ale rzą- 

dy, ża 


sprawa ochrony praty i sprawa stzróremia ewa 
rowoczego jest kwestyą najważuiejszą dia pań- 
stwa, 

trzeba było doplero tej koitosalnej katastrofy wo- 
jennej, trzeba było tego niisiychanezo zniszcze- 
nia siły ludzk:e', jakie dokonywa!o siè przez caty 
czas trwania wojny. Co można było osiągnąć w 
drodze zwyklego porozumienia m.ęczynarzdowezgo 
państwa po wojnie zmuszone zostały wprowa- 
dzać satne, bez względu na to, jak ta sprawa zo- 
stała w innych państwach uregulowana. 


Dokret Rządu Ludowego. 

To samo stało się u nas. Pierwszy rząd udo- 
wy w Poisee zrozumiał, że jego pierwszym obo- 
wiązkiem jest dzałość o siłę narol1 i to będzi: 
nieszożytą zasiugą rządu Moraczewstiego, że naj- 
większą uwagę poświęcił właśni: temu, ażeby 
siłę robotniczą ochron:ć. Hasło posiawione przez 
Rząd ludowy wprowadzenia 8-mio godz.nnej pra- 
cy zostało bardzo szybko powtórzone przez wszy- 
stkie panstwa nowe. przez państwa nowopowsta- 
te i przez państwa dawne. Za dekretem Rządu 
Ludowego poszła bardzo prędwo ustawa w pań- 
stwie Czecho-Słowackiem, ustawa w Ausiryl, u- 
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stawa w republice Niemieckiej, ustawa we Fran. 
cyl, projekt angielsiń. i t. d. 
To jest najlepszy dowód, że kwestya posta. 


duxkcyę. Wys:wano nairozma!'sze argument przes 

ciwko projektowi ograniczającemu czas pracy, u- 
"ważano, że wszelkie ograniczenie ies! to narusze- 
nie wo'ności. Nie chcę przypominać stanowiska 
poszczególnych stronnictw, nawet t. zw. robotni- 
czych, które wszędzie i zawsze akcentowa!y, że 
pod względem czasu pracy musi być pozostawiona 
wolność w umowie, Nie chcę przypominać naj- 
rozmaitszych encykiilk i listów Pm która 
również ten 


8-godziemy dzień pracy piętnowaty jako 
gode 

godzącą w pojęcie wolności ludu, Dziś te wszyst- 
kie rzeczy przebrziniały, i dzrsiaj nikt inny jak 
konferencya poz :0jowa przyjęsia zasadę 8-godzin- 
nego dnia pracy, jako rzecz, która bezwzględnie 
we wszystkich państwach, które przystępują do 
Ligi Narodów, musi być przyjęta. 

W takich warunkach, rozpa'rując dekret rzą. 
Kur Moraczewsńiej0, komisya Oc.rody Pracy zasa- 
dę, wyrażoną w dekrecie przyjęła w calości. 

Pracując nad ustawą, stojąc na stanowisku 
tej ustawy, w dexrrsc'e wyrażonej, komisya chcjała 
jednak wysluchać ovsini; wszystkich za nteresowa- 
nych w tym wypadku czynników. Rozpisała więc 
ankietę pośród wszystkich zrzeszań przeds:ęLror- 
ców, zrzeszeń robotników i odpowiedzi, jakie w 
tym wypadku nadeszły, z wyjątkiem jednej po- 
chodzącej od drobnych ma'sirów zachodniej Ga- 
licyi, wszystkie były jednozgodne, 


i wiona przez rż „ai ludowy w ten sposóo była ras 
Fm nie posiawiana, jeżełą przez wszysikie pañ- 
Fa europejskia została przyjęta. 

Daiszem poiwierdzeniem było ustanowienie 
traktatu pokojowego. Ta hasło, przez diug: latą 
uważano za hasło rewolucyjne, z chwiq kiedy 
wychodziło od samych robotników, a ruhotn:cy 

ni prześtadowąn. i uważano ich za buniowi,kowy 
jeżeli domagali się 8 godzłanego dnia pracy. Dziś 
to samo hasło zostało przyjęte przez między- 
narodową konferencyę pokojową, wiaczcne do 
warunków traktatu poxojowego. Dawniej kiedy 
robotnicy domagali się tych rzeczy, widziano w 
nich zawsze agentów obcych rządów, którzy cheą 
u nas przez skrócenie czasu pracy znutwjszyć pro- 
wszystkie zgodziły Się ra zasadę S-godzinnego 

dra roboczeco. 

Dekret mówi o 46-godzinnym tygodniu ro- 
boczym, o 8 godzinach pracy przez 5 dni tygo- 
dają i o 6 godzinach pracy w soboty. Sprawa t. 
zw. angielskiej soboty, jest dziś sprawą niesły- 
chanie ważną. Dziś 4 
sobotricy wszysikieu państw dążą i domagają 

się ego, ażeby szsotę mieli wolną 
zwłaszcza przy tak daleko idących ograniczeniach 
wszeikiej pracy w niedzieię, jax to jest obecnie 
Danie klasie rotoiniczaj wo nego jednego popo- 
ładnia jest konieczna. Z chwilą, kiedy w niedzielę 
wszystkie sklepy są zamknięte, z chwilą, kiedy w 
niolzielę roboinik nt: jest w stania zala:wić ża- 
|dnego swojego interesu, musi mieć jeden dzień 
w tygodniu, popo'udnie choćby, aby a=. wszyst= 
kie swoje sprawy gospodarcza zaialęć, i dlatego 
komisya ochrony pracy wychortzi z tego założenia, 
że bezwzg'ędnie sobolę wolną naieży dia robotni- 
ków zachować. 
Sprawa ta w ten sposób jest regulowana 
przez cały szereg umów pomiędzy najwięlcszeni 
przedsiębiorstwam: zazranicznemi, tak, że jakie- 
goko wiek skrócenia czasu pracy w porównaniu do 
innych państw i pogorszenia naszych warunków 
absolutnie obawiaś się nie należy. Drugi wzgląd: 


` 
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który przemawiał za tem, ażeby bezwzględnie | mysłu przeż dodanie 2 godzin pracy tygodniowo, | oświadczyła się jedhomyślnie przeciw wolnemu han- 


utrzymać zasady dekretu, był ten, że 
dskret został (uż w życie wprowadzony 
wę wszystkich większych zakładach przemysło- 
wych. W całym górnictwie, we wszystkich ko- 
palniach w zagłębiu Krakowskiem, na Śląsku w 
Królestwie poiskiem w sokotę mamy 6 godzin 
pracy, tylko w przemyśle drobnym pozostało je- 
szcze 48 godzin pracy tam, gdzie roboimicy nie 
tyli w stanie tej sprawy przeprowadzić. Wobec 
tego należy postawić pytanie, czy uda się zaprowa- 
Gzić 48-godzinny tydzień pracy? Uważam, że nie. 
Robotnicy osigu wszy raz 46 godzin na ty- 
dzień, mie dadzą sobie adzolktuia tej zdobyczy 
odetraż, 

a wszystkie próby, w tym kierunku czynione, 
spotkają się z największym oporem samych ro- 
botników. 

To, co byśmy chcieli zrobić dla dobra prze- 


m przes to 


to mi się zdaje wywrze skutek przeciwny, bo my, 
dając 43-godzinny tydzień roboczy, wprowadza- 
my niesłychaną waikę roboiniczą w przemyśle, 
Dzisiaj przez dekret rządu ludowego 1 przez pro- 
jekt, przez nas stawiany, walka o czas pracy zo- 
siałady prawie wyeliminowaną, walka tego rodzaju 
byłaby w przemyśle nieznana. Jeśli panowie bę- 
dziecie dążyć do tego, ażeby nadał utrzymać 
48 godzinny tydzień, to będzjecia mieli jedno tyko 
praktyczne osiągnięcie, że nanowg 

w calym przemyśle rozgorzej8 walka 
walka o to, jak długo robotnik ma. pracow»e. 
Zdaje mi się wiet, żo dla tych bardzo problema- 
tycznych korzyści, jakicóy przemysłowi przyszły 
z ij czasu pracy o 2 godziny, mie 
warto narażać tego przemysłu na niebezpicczeń- 
stwo wywołania wamieszck, jakie bezwzgłęwiałe 
zarządssnie zostaną. 
-0 . è, 


g% + 


Z pesicdzenia Sejmem. 


Na wtörkowem posiedzeniu po odczytaniu m- 
terpsiacyj, marszałek wyraża ubotewanie (9), że 
nadużywa się interpelacyj, ma co tow. K!em*n- 
miewiez wola: Jak trzeba, to się wnogi, nikt dla 
przyjemności własnej tego nie robi! 

Dyskusya nad przemówieniem p. Paderew- 
skiego spadła na razic z porządku dziennego. 
Płeystągikaio do dalszej dyskusyi hał ustawą o 

-podaienym miu reoczym. 

Pes. feymczak (NZR.) fast za 48-godzinnym 
tygodniem pracy. 

Po nbn przemawia tow. Ziemizexj Przema- 
wiają posłowie: Nador, Pietrzyk (za 43- -godz. 4, 
Emina (Ziedn. mieszcz. za 43-godz., dt Thon 
, (awm.) broni prawa pracowania żydów w nie- 

= dzielę, trairtując sprawę tę, jakby od niej istnie- 
niu Świata 7a iaio. 

Przystącione do dyskusyi szczegółowej. 

Do art. IL pos. Stitpner cgłosli poprawkę 
aby dodać słowa: mo ukończeniu prady winien 
być pracownikom przyznany nieprzerwaay odpa- 
Czym śię wynoszący najmniej 11 gedzia na dobę”. 

Pos. Bra Tie może grzetrawić adgielszio) 
soboty, eczkolyisk bardzo mu eig podoba mala 
iość świąt w Angli Napada w bszmyślny szo- 
sób na rząd tow. M loraczewaniego, któremu nie 

| troie przebaczyć dekretu w sprawić 8-gadzin. 
kinia pracy. E piecie c95 o sis itach ma komende jg 
pargi. 

Tow. Ragar: Niech pan nie hańbi maszych 
robotników. Niech pan głupstw mie pada! 

Marsralek przywołuje tow. Regura do pè- 
rządku aż dwa rary. 

Tow. Reger: Nie mogę mpzdzić się, aby W 

tej izbie prosessar w ten waty, jak w ermit 
mój ponrzedalk. Nie moge dopuśzć, Boy pubiicze 
nie mówłbeo nieprawdę. Nin ta, m za puhi 
matką pacierz górnicy urządzają sirgk, albo ro- 
kotniey deomonsiracyg. 

Ka $iesku Cieszyństcia donero wóweras gdy 
zaprowadzono 6-godzinną styck ię, z Faki 
siał cię tem, czem jest deiwaj. Jozsi pziska kia- 
Sa robotnicza, może byś ge evas] organieecy na 
Ślasku radowołona, jeeli taza znakomita była 
postawa ma 1 hutnqka ś/ąskiego, a 
jeżeli umiał on krwtą swoją przypizczęlować przy 
rależność swą do Po'sid, to 
bewdziączamy to tytzo zaprowedzeni: 6-godzie- 

eega dua cobaczezo. 

= To ce słę fu mówi przeciw angieisxiesj se- 
becie jest pnobrzytiwszym tgóamem klasowym 
warstw roradających, Wla takża egoizmem męż- 
Czyzn, którzy mie rozumieją ciężkiego położe- 
ia kobiety. Nie dziwię się, ża ciwy staruszek 
Już nie rozumie tego, cero polrzeba kobiecie, 
e dziwię eie, że ma (mx krótką pamizć i nie pa- 
dęta, eo ja mu się staralem do uszu wiożyć. 

Angielsziej soboty przedewszystikjem żądamy 
2% wzgiędu na kobiety. Żona robotnika musi tak- 
że mieć chwilę odpoczynku. W fabrykach pracuja 
Opmomna tość kobiet. Kobiety dziś pracują, aby 
Wyszywić rodziny, mem jnwalsie, który smacił 
Siig robeeząa, broniąc Ojeryzay, aby wyżywiń 
Zle. Key ta konita ma moza I dźeni oprać, 
kiedy bieliznę raprawić, poriemitane peześcić ? 
ma na to niedzislę poświęcać? Mus; mięć 


A 


na to pół tnia wolnego, a robstnik musi mieć ton 
czas na zakupy. W niedzielę sklepy tnają być 
zamknięte Ojepiwe na posriek, a Panu Bogu 
na chwalę. (Brawo), 

Przemańiają jemere za 44-gukbanm (ygo- 
demn pracy pos. Mafwaka i Wożwei 

Tow. żuawi stwierdza, że Gamwiej uwa: 
bamo hasło S-godziyytno tm pracy ka zitodnię 
Isarocbwą, a dawaj w imna Some prowalu się 
BoOry o to, yia zaslugą jest wprowadzenie 8-g0= 
dzinnogo dnia pracy, komu przypada ten za- 
asczyi. W smawie zamiejsztiwa tości godzin pra-; 
cy w. sobotę, to imaj jak przenawiana, jax xby cd 
tych 2 godzia najczaj ioa GMASEZO DPTZAMESIU prey 
konkurencył ce eagranicj. A prze% to tyiko 
wypada 29 miom dzianye Zawsze ulpsrałsm lae 
kis głosy podczas walki o skrócenie dnix robo- 
śwego. Zawsze te same argumenty wytaczamo, 

Przemawia następnie pos. Afam, jaio rsia- 
rent Komisyi Przem. Handłowej, pouen przy” 
śtąpiono do głosowania. 


45$-.godziehy tydzień pracy ueuwałony! 


W głosowaniu przyjęto gorami wszystkich 
strorhictw 

» wyjąłem Bidegi 1 kit popa 
45-gadzinną normę | tygodniowej, ti. 8 go- 
dzia pracy dziemrej i umyjelszą sobotą (6 z). 

Przyjędó poprawię bkuwnisyi przetnysłowo - 
karellowaj do art. 2, sajpnowieie dodmni: słów: 
„Regelenie wewnęśróńy kopamń winen wyraźnie 
Określić kolejność, w jedej mant 1 wyjazd ro- 
tomików, prósującyćł w górnictwie rm się d- 
ByAVAŹ *. 
Pisiyjęto rówiiisy poprawkę Tostig priem- 
ałnfowej do art. 2, ażyby tHować w Ust B „w 
hagda czas sprzedaży (ewwwów i otwarcie mis 
nów, r "wjątkiam apłuk ifp, He może prie- 


skracać «. Artykuł 2 przyjęto kastępnie w 
całości. 
Art. 3 ustawy Posa: prmzyjęy wre ż pa- 


ctrawkami miwsira komunikacyj Eberharda, nw- 
tne mnreżciwu tow. Żuławskiego, Graz z popcaw- 
kenl kołnBył pmrzamysowożandłowej. 


Sremwa  aprowtzacył. 

Marseałek siwóerdza, ae do art. 1 ueiawy o 
obrocie ztemzozadsw, (Az jaz owa zastają uehwa- 
bea w drugiem czytauśu przez Sejm, gabos? po- 
pewke s. Serriewze, Poprawia ta wia na Celu 
przywelernie tawnoj ‘a eik: komy rom sowej. Nadto 
zgłosi Bocjańśćj póprawkę, żądającę s%reś! > 
ustępu 8 w art 3, 

Tow. Ceapińxki: Niestety eekwzstr jest już spre 
wą przesądzoną, ala w chwdli ostatniej zgłaszamy 
jeszose góprawkę rasadniczą, Kióre Može w pewnej 
części usunie niebespieczedstwo. Usłsb 3 art. 3-g0 
brzmi mianowicie: „Pozbywanie, nabywanie, poso 
danie (głosy: Paskowanit), grzetwaraanio i przewo- 
ženio płodów rolnych, pozomającyci u wytwórcy po 
odstawieniu kontyngentu jest dozwolone wszystkim 
misertańiom z ogieniszamiami zawartómi w tej usta- 
wia”. Otóż e skreślenie tego ustępu prosimy. Fa 
obkurasnia na smięówido Sejmu wznosi się coar v 
wj. (Ułosy na prawicy: To wasza wina!). Wesoraj 
Kam wiata Warszawy, jakkolwiek w więkdaaśni 
rnasędawe - demokratyczna, 


r 
DŘ 
s 


dłowi 

uchwaliła wniosek za sekwestrem, uchwaliła też wy- 
słać delegacyę do marszałka i do Naczelnika Pań- 
stwa, aby zwróciła im uwagę na zgubna skutki u- 
stawy, którą Sejm zamierza uehwalid. (Wreawa), — 
W Krakowie w sobotę wielki wiec obywatelski, gwo- 
łany z inicyatywy t. zw. harodowej uchwalił stanow- 
eży protest przeciw wolnemu handlowi, wypowiedział 
się za rozwiązaniem Sejmu i wyraził voum aleufńe- 
ści posłom Bardlowl 1 Grabslitemu. Pedobmo manife- 
stegys są także wśród ludności małsrolnej. 

Pos. Gdyk oświadoza, że klub jego (Gdyx ma 
idubli) gźogować będzie a poprawią p. bw. Starkie- 
wissa. 

Ks, Okoń wriosi dawne swe poprawki i urasadnia 
je dość długo, gdy kończy swe przemówisale, wytę- 
kając rządowi. popieranie przywosu czekolady z Pata- 
oyi 4 różnych... łajdactw, p. maresatek zagłuaza mów- 
cę dzwonkiem (marszałek nie mosi łajdactw) ie- 
świadcza, że całe przemówienie ks. Okonia było zby- 
teczne, ponieważ przed trzeciem czytaniem należało 

poprawki wuieśż me piśmie. Endek w Śmieci. 

Ks. Letosławiii protestuje przediwko sokweske- 
wi, bo oóby Judaie jedli dz w Warszewie, gdyby 
uie było chimba powokartkoważo? (Wrzuwa ma ła- 
wadi sGcyafktów, Glosy: A lie kowetije boa chito? 
Tow. żuławeki: To jest obrom paskatzy! Mme gie- 
my: To są kplny z głodnych!). 

W. głożowaniu przesardt (płozamił Erzeterowsów !) 
| wniosek łe. Starkiuwiene, zoiren- 
laty dawną tabelkę, nie zawierająca minium ksa- 
tyngontowego, Iscz tylko makimnid. 

Porrawka tow. Czspińskiego upada. 

Całą ustawe przyjęto w tratinm ewtaniu. Weie- 


szk naszych poołów o głosowanie imlonne kie uzy- 
skał poparcia. 

Aprowizecya załatwiona. Zobaczymy, na jak 
dtuga. 


Z mnóstwa rezołucyi część przyjeto, część zaś 

jodesłano do odpowiednich komisyi. 
Gr 

© PRZEŚLEJOWAWIUJ POLUIKÓW W CIESZTA 
SHIEM. 

+ Poza porządkiem dziennym załatwiono wniosek 

maziy tow. Kantora i tow. w sprawie prześladowań 

Gitaich. 

Po meferacie ks. Londzina przyjęte jednegłeśnie 
nezelucyę komisył zagranicznej, wzywałącą rzęd da 
powzięcia energicznych środków yrzeciw gwattmm 
arokim na Sląsiey. 

Następne poniedzenie w ezwartek a godz. 4 p» 
podiu z następującyńr porządkiem dziennyta : 

1) Dalszy ciąg drugiego czytania ustawy o 6-mio 
sadzinnym dniu pracy. i 

2) Spmawozdanie Komlsyi semowej o elmtusisń- 


i 
stwach ukralńskisty, 
t 


A 


3) Sprawozdanie komisyi konstytteyjnej o wnie- 
swa połów Zw. Lud. Nar. w sprawie wyborów xa 
wnssach wselwidnica. Š 
x Ai O © è l: 


agoszemie Morlet a ala, 


seti amenn m m WOZEK 


BRISO WYEAZtH MIESZKAŃ w bdsm ania 
w myśl tacządnesia Namiestnietwa zgłaszał mięszka- 
niw, mieści się w Danachusencie VI. Magistratu (pl. 
Bsdii 10) — Menmem w. r 
DARREN OO A ATE 


Mawnść dla bieliatek ludowyshi 


ha W wma” A wk” 4: mac kW CETE TV 


w tych 
dawnictwa: 


PARWGGORATOR 


ilustrowana D CJ J Korzeniowskiego. Cena K. 28. — 
gg ni 

£ BURZLIWEJ BOBY 

mowy szjmowe posła r DR "m Cena K. 8 = 


LIERBIE SLĘSKI 


dniach opuściły prasę następujące wy- 


pame ze z pod Czecha i Wiewga A. Głmurhego z 
wsiepem A. Čwikewskiegs. — Cena K. 2 — 


Go nabycia w ksiągarniach we Lwewie i ra prowindyi 


Główny skład i nzas Ludowego Tow. Wydawniazejgo 
wa WNEE 


FS kein wia 21. 


TETENAL TEEN EEA | KUBĘ 


opuścił prasę i jest do 
nabycia w księgarniach, 
Biurach dz en.1 trafikach 
w Lwowie i sa prowin- 
ROR 1520 cyi. Główny skład w Lud. 
à IZY Tow Wydawniczem we 
Obfua treść informacyjna, 


KALENDARZ 


LunowYy NA 


Lwówie, Mi. SETIA 21. 
lera ka i humorystyczna oraz raptularz. Cena brosz 


egz. 10 K., w twardej oprawie 12 K. Z prowincyt dołą 


czyć należytość za porto — Odsprzedawcem rabat 


„DZIENNIK LUDOWY* 


dom lub willę bli- 
z.0 tramwaju. 
Wkład 50 do 108 tys „Pilot“ 
Baiore. o 4 1517—4 
Bo | 


S! usa rzy do  obót kon- 


strukcyjrych posz | uje pra- 
cownia Pretoriusa — Lè ów 
Rocha owskieżo 55. 


dubeltówkę lub 


e O OG DETE R RWE e a 


(Mr. 3. REWH WYSZEDŁ 


Po icceny rocznęy ©swobodzenia Lwowa, 
KILKADZIESIĄT PIĘKNYCH ZDJĘĆ Z WALK 
LWOWSKICH W MIEŚCIE i OKOLICY. 
W numerze tym rozcoczęła się lakcya języka ancielskiego, 


=. | 


Oryling, 


Mant. Schönau- 


er kupię Kochanowshlego 
16, h Pp 


IE E DOLO, | G 


| i WOT 


„Eersona” gumki ESEDRZZDESD 


do obcasów, damskie i mę- „mo poświęcone: pol tyce 

MET budow ana przy | P! po: ty 
z y A eka Parcela drodze kulpar. spodarsiwu społecznemu filoz: fii, kistoryi. woj- 
Bi Jallalkowski j (4, minuty rogi Skowości, oświ:c e i sztukom p ęknym. 


zelówek ochraniaczami 
ADOLE GOLDBERG Lwów, 
Sykstuska 19. 


od tramwaju) dwuirontowa 
200 sążni do sp zed nia. 
Wiaćomość w PW acyi 
„Dz ennika Ludowego* 


Buldog 
sprzedania. 
Admin str .cya 


Wiadomość: 
WR M przyj. Ludowego. 
mię Motor ' 


„Dziennika 
1:20-KEBEBUMAI 


„TRYBU 
Chłopaka "zy, ” 
pe „Motor* Kopernika 

. 54. 1519—3. 


głość, Całość i Wel 
Numer pojedynczy 
Prenumerata kwartalna 


rewolwer kie- 
szonkowy do 


Tokarza 
Kop. rnika 54. 
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MAŚĆ Dr HELMERICHA 


CENA: 6 Ror, 12 Kor. i 18 Kor. 

MYDŁO DO TEGO: 5 Kor. 

ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Ror. 
TEDIN SALAD i WERO 
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Rość Poski, 
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SĄ kauczukowe i metalowe wy 


PIECZĘCIE konuje po najtańszych cenac 


nytowomie, akea Maks Giaserman || 


srkastusiza 1. 19 


[kaia palacz z eS 


BER ; 
eta ci 


sza KS 


gli 


NOMIGRKWY SREBAŃE A.15 
TEGLICZKI MOSĘŻKNE R. 13 
STAMPILE RAUCZUKOWE Ų 


oras MET ALO W EJ 


O — marasi KPI WYWIAMOÓ, ŻA s = ZA. 

w e taisi I bisaimi crguretawe || WYKORUJE GUSTOWNIE i SZYBA JZDYNIE FIRMA 
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przyjme natyzhnnici (ma terg m. jęk są najlepsze, 4 |= k + 

Waruski: 250 Rer. i pokój z kuchuą. ż KK RAIAREKKA E ETET SŻY ||| SEKUNDARYUSZ SZPITALA POWSZECHNEUU 


Podanie z odpisami $włać ctw i poleceniami RZY, 


Er. Z: GROSSER 


złożyć należy psd 111—2 KE | 


EP I ©» Ms 


Specyalista choróa wenerycznych, 


99 


Biuro Soxotowskiego EPE 


br. Kiezryk Kesmarin 


ord. od 8-10 i 3—6. Lwów. Roper:»ika 12. 


skórnych i kosmetyxi ard. w chorobach skórnych I wenerycznych 2d 1--! 


Lwów, Rynek 41, I p 


m ZY JĄC =e 


SEE m 


Dr. MICHAL $5 


mw kauczukowe i metalowe wy- 


STHA PILIE konuje pe najtańszycn cenach 


Eyty slew kliniki s=<,eeciońmalciej 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykst ska 17. 


| (KUCGNIE ŻE! ŻELRZNE. 


z kocio'kiem i rurą do pieczenia, piece żŻe- 
lazne. łopatki, haczkii kubły na węgiel poleca 


„WA, iQ E KO iw ss Ja £ 


ARLGEPEZTER 


rytownik I. Goldgeier, be 37 37. e 


Monogrzmy w złacie i srebrze 


wykonuje po najtańszych cenach 


rytownik I. Goidgeier, po Erime 


mi 


Pia Mitkolascha. 
Zmiana programu dwa razy 


KINO LU w tygod.: we wtorkii piątki 


Od platam zi-go Mzfopada b. r. K 
Wspaniały dramat kryminalny w 4 ech aktach 5, 


Herszt bandytów 


ISEGI 


Oferty przyjmuje pisemne k 
Al ksiewicz Lu ów, 


„b ETETETT 
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| LAMPY KARBI OWES | | 
ręczne, stołowe, rowerowe baterye, lampki kieszonkowe a 


— poean LL 


RLWINA ROSTNITAWN 


| JTASCIGLLONSEA. 17, I 


Fabryka protez 
kupi większą ość dr ewa linowego i topolowego. |: 
potrzebnego do wyrobu sztucznych nóg i rąk. 


ul. Frie trichów |. 2 


Zakład dentystyczno-techniczny 


„ygmusta PekelmaBna 


wykonuje wszelkie roboty według 
najnowszych systemów 


Lwów, Nazimierzowska 17, pasaż. 


bönde! żelazny 


LWÓW, PŁSAŹ MiROLH: CHT, 


Specyaltsta chorób EC l wenerycznych 


sekundaryusz oiu, powszechn., Foe. od ł2—3 
“ôw, Ul. Oaza 11, parter. 


Wo sk Poiskicń 
we Lwowie, za. 


"an fna ie a 


FAL 


omend. Kapit. Dr, 


BzsGEBAZOGABZ | k 


R już została otwarta | 
3 w Pasażu Hausmana 8, II. p. IJ 
EA Wyrcżvczalnia jest bojato zzopatrzona | 
aj a w kciążki t eści b=letryst: cznej i nauko- 
Eg wj z każdej dziedziny w jęz:kach: pol 
AI: skim, nien.ieckim angielskim i francuskim. || 
sk Dogodne warunki abonamentu. Ho 
acaso auzaou? | COENEN = WOLA RZEK 


sj PBa YF pee 


i inne druzi Gaiihże SGiIEGA nz | 


Ibrulszurmia ign, Jacgera 
we Lwowie, ul fykstus<a 3:7 


m O A m |. 
Drakiem A. Golimana we Lwowie. Sykstuska 1%. 


